
Ce11a n1rnera 2 zł. 

PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZĘJ 
ł .Q.K._m„„„„„„„„„„„„„ ... „~1r•·P·O·N-IE_D_z.1A_L_E_K __ 1_o_L_1_sr.0.· P_A_D_A __ t_9_47 __ R_O_K_u ____________________________ N_R_._30·9·(·8--84) 

ośnie front 
. 

Demokralyczne siły świata potężnym bastionem przeciw odwe­
towej spółce niemieckiego faszyzmu z międzynarodowq reakcjq 
Przen.ówienie toHt. Pre1n. CgranJaie-.ic:za na wiecu PPS w H'ar.szawie 

WARSZAWA PAP. Na w:ecu Polskiej I którzy jej pr<Jg:1:·r, chcą jej napcwno ci Niem I nie tego miac;.ta - Niemcy :~•viwu wotali „zu I 
Partii Socjalisty.:.:N:j w sali .Rona" w War cy, którzy pr:ign'l jeszcze c.tz pomaszerować wenig'" Ci Ni::incy, którzy tak: mysią chcą' 
szawie, sekretarz generalny CKVl PPS tow. na wschód, (lrzez Polskę, t'$m skąd raz już wojny. Hitlerowc.>' niemie·:cy t:•rni;ną konflik 
premier Cyrankiev1icz wygtosił przemówie- wśród krwawycl.J. ofiar, musieli wracać - na · tu, który otwnrlhy im drogę n<i wschód, prze 
nie o tezach PPS w zakres<.e polityki zagra- Związek Rad'ł:irrki, na któr.ym r•olam:> 1i so- de wszystkim n;i Folskę. Ah P~' imiażdżeniu 
nicznej. bie zęby. Niemiec nie wy~t:;;1czy, aby tylko one chcia-

Premier rozporzął od ~twif'ldzenia, że N' d ł ły wojny. Niemcy ·liczą, że f;wiatcwa reakcja, 
oprócz codziennyci1 trosk i kłopotów, są bóle iemcy węszą . o we niedobity fas;r,y7m, imperializm amerykański 
i troski wspólne. c.;;.łej klash rctotniczej i ca Mówca pr„vp~·mina, że podczas wyświe-1 także chcą wojnf przeciw Z\v . Radzieckie-
łemu polskiemu !:;)rodowi. Ws{:ólnym był ból tlania w Niemczech filmu o 2r11jnowanej War I mu. Niemcy chq wynająć .;ii: do tej imperia 
w niewoli, walka o wolnoś·~. krew 6 milio- szawie, publicznośł: niemiec~'a wołała „zu we I listycznej wo,ill~' chcą pomuc Amerykanom. 
nów, przelana 1a wolr.ość i wspóina iest dziś nig, zu wenig" „ za mało". Te.k samo było j wierząc, że podo.iiby Eu::-0oę r.cdobnie jak ' 
troska o odbudGwę kraju. Wsvólne :est py- ~odczas wyświ<-,1 lo.nia filmu c . 0bronie Sta- I za Hit~era, ż~ pJclbiliby_ Po:.skę, że podbilibY, 
tanie milionów lvdzi o przy;zkśc i walka o hngradu, Patrząc na barbarzynskie zburze- wreszcie Zw1ązPk Radz1eck1 . 

~~Ór~b:rz!~~::;:~:~~? •ię znowu tragedie. Ta1·emnlca bomby atomow_ e1· 
Klasa robotnicza kowalem przyszłtści 

CZOŁOWYM BASTIONEM W ALKI O POKÓJ 
JEST POTĘŻNY ZWIĄZEK RADZIECKI. 

narodu nie istnieje już oddawna 
Kowalem orzyszłego losu narodu jest prze 

de wszystkim kla~a robotnicza i od jej so­
lidarności i rozumu polity::znf!go - od wy­
siłku całego ,lwbl::- pracy ~a!r7ą nasze zdo­
bycze oraz rozwój i potęga R1el':typospoliteJ. 

„W tych dniach obchodrzi!iśmy 30 rocznic~ 
wielkiej Rewolucji Listopadowej - przypo· 
mina premier, - która , obaliła carat, która u­
gruntował władzę chlo.psko - robotniczą na 
ogromnym terytor ium. Dla Polski ta rewolu­
cja oznaczała w 1918 r. niepodległość na gru­
zach caratu, Siła tej rewolucji, zaszczepiona 
narodom Zw. Radzieckiego, s iła, która pozwo• 
l!ła po dwudziestu kilku latach oprzeć się na­
jazdowi hltJe>rowskiemu, chcącemu zapano· 
wać nad całym światem, siła, która pózwoTiłil 
Związkowi Radzieckiemu stać się decydują· 

cym czynnikiem w nieubłaganej wojnie, za· 
ró-wno narodowej, jak i SJ?ołecznej pneciwko 
faszystowskiej agresji, ta sHa oznaczała w ro-

Odbywające się w Pols<:E' zgromadzenia 
PPS mają zamru1i!'estować r;1łlfi:iwitą solidarr 
ność części kl'lsy robotnic 7 ej mas1erującej 
pod sztandarami PPS 1 uch•.vałc-mi CKW PPS 
z dnia 21.X.br, mają one ?.an:anifestować 
pełne zrozumienif' tych u::hwał i spowodo­
wać ich rozp,lwszechnienie w te1enie. Mają 
obudzić czujność polskiej kłas)· robotniczej i 
partii wobec s11raw najw:i.iniejszych, które 
decydują o pokojowej pra~y. odbudowie, nie 
podległości o ca'F-j przyszłośd 

W dalszym ciągu tow. pr':!mler analizuje ce 
chy prawdziwf!go PPS-owca, wskazując na 
wielkie znacwnia zrozumienia 1najomości pro 
cesów historycznych i prob!emów dnia dzi­
siejszego. PPS cheP byt współtwórczynią Pol­
ski Ludowej ·- peolskiej rzeczyWistości. PPS 
ehce ksztaltow.m1a i odradzania się między 
narodowego socj~.lizmu. 

Niema powrotu do starej Eurooy 
Mówca wst;:azuje następnie, w Jaki sposób 

;1a.leży do tych celów dążyć. Fo pierwsze przez 
jasną, czujną i przewidującą postawę kie­
rownictwa pa!"t1i. 

Po drugie, przez mobilizowanie w koło tej 
postawy całej ;pa,r-.tii. Po trzecie przez zaszcze­
pienie postawy partii szerokim rzeszom naxo­
d_u. Premier wskazuje dalej, że pa11tia opiera 
się o swoją tradycję i przeszłość po to, aby 
tym lepiej sprostać zadaniom teraźniejszości, 
by mas12:erować naprzód, aby być zawsze ży­
wą siłą narodu. Stwierdziwszy, że nie ma po­
wrotu do starej Euro,py, do przedwrześniowej 
Polski - Premier przy;pomina jak wyglądały 
czasy przedwojenne: Europa była ta<rgana 
sprzecznościami gospodairczymi i społecmymi, 
przeżarta faszyrzmem, bezradna wo·boc ustawi­
cznego widma wojny. I.mperialili:m Niemiec 
hitlerowskich potęzniał i zbroił się w błyska­
wicznym tempie. Reaik:cja wszystkich krajów 
nie wykazywała woli oporu, a nawet popierała 
hitleryzm i faszyzm, jako wy;próbowanego du­
siciela ruchów wolnościowych. „Nie z przy­
padku zrodziła się - ciągnie mówca - soli­
darność międzynarodowej reakcji od Degrella, 
od Quislinga poprzez Hitlera, Mussoliniego do 
Codreanu, do żelaznej gwardii w Rumunii, do 
polskiego OZON-u, po przez całą Europę ko· 
piąc równocześnie grób niepodległości każde­
go narodu". Polityka ustępstw stworzyła Mo­
nachium, pogrnebała wolność Austrii i Cze­
chosłowacji. 

Jeśliby ta Europa miała wrócić, to stoczyła· 
by się w jeszcze większą przepaść. Ludy Eu­
ropy walczyły pod jarzmem hit!erowskim nie 
po to, żeby znowu przeżywać okres miotania 
się Europy w sprzecznościacll, nie po to, że­
by jeszcze raz wykwitł faszyzm i żeby znowu 
orzygotowywać się do wojny. Ludzie pracy, 
party...anci, żołnierze myślefi i marzyli o tym, 
·i:eby nie dopuścić do powtórnego spalenia ich 
:lomu i nie musieć go odbudowywać ;eszcze 
raz„. 1 

Premier zastanawia się następnie, czy ist 
nieje sro.źba. f!Owej wojny, Napewn_o są tacy, 

IstnieJą w rzcczywistośd pt·wne koła re­
akcji międzyn1rod;:;wej , mar.~ące o wojnie, ale 
droga od maueń do rzeczywistoi;ci jest bar­
dzo daleka. Istniała wiara w cudowne dzia­
łanie bomby :domowej, któn mlala przynieść 
rozstrzn·nięcie bu udziału narodu w wojnie. 
Otóż ta wiara „i~ .i..ończyla - '4l" icrdza mów 
ca. - Nawet "?leJr.tórzy Am~rykanie, pisząc o 
ewentualności wojny stwier!lz!!.Ją smętnie, te 
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byłaby ona lcatas•rof:i. dla w~z~stkich. Ma­
my też jasne i miarodajne c-~wiackzenie mini 
stra Mołotowa, ,;l' nie istnkfe już od dawna 
tajemnica bomb.!' atomowej, która nie jest 
jak wiadomo, fadnym środkiem obronnym, 
Jecs narzędzie'ft napaści. ':.:>raz szenze koła 
oburzają się. że Stany Z.iedno~'one ł W. _Bry 
tania przeszkaiłz;.-.;ią ONZ w powzięciu de­
cyzji w sprawie t.akazu broni atamowej. 

udaremnia agresję · 
Oczywiście, że istnieją ośrodki, które chcą I którzy skupiają dziś wokół siebie wszyS<tkie ku 1945 znowu Niepodległość Polski na gru· 

woj:ny - ciągnie dalej premier. - Międzyna- ośrodki światowej reakcji, za~h faszyzmu, na gruzach panowania Hitlera 
r-0dowa rea.keja rotpętuje i będzie rozpętywać Dziś walka klasowa toczy się w skali mię- nad nairodami Europy! (o•klaski). Siła tej re· 
różne ko111flikty, Wzbogacoilly na wojnie kapi- dzynarodowej i po.Jitycy prawicy socjalistycz- wolucji teraz, w 30 rocznicę oznacza trwałą 
talizm amerykański prowadzi ofensywę gos- nej, którzy kapitulują w wielu krajach wo- niepodległość. Polski , na gruzach wszystkich 
podarczą i polityczną w Europie, chce ją zamie bee ofensywy dołarowej, przechodzą tym sa- imperialistycznych, wojennych planów ofen· 
nić w swoją kolonię. Ofensywa kapitalizmu a- mym obiektywnie na pozycje obrony intere· sywy kapitalistycznej. 
merykańsikego chce ;zdobxć Francję, przesllka- sów amerykańslk:iego impenia1izmu. Na usłu· Mówił 0 tym minister Mołotow w rocznicą 
dza socjalizacji,Anglii, chce podporządkować gach tej ofensywy dolarowej stoją także re- rewolucji, rzucając hasło zjednoczenia sił de­
so.bie imperium biytyjskie. HisZiPania i Grecja akcyjni politycy klerykalni, podziemie, a wre- mokratycznych przeciwko imperializmowi i je­
płacą ciężko za rodzimy faszyzm i obcą inter- szcie żywe siły germańskiej agresji. To jest go nowym planom awantur wojennych, wyra­
we:ncję. To wszystko wskazuje wyraźnie, jak ten front ofensywy reakcyjnej, antydemokra- żając wiarę, że to złączy narody w pot~żną 
amerykański k;apHał w sojuszu z rodzimą re- tycznej, antypokojowej, imperialiS<tycznej. armię taką, jakiej nie ma i mieć nie może 
akcją, zd•radzającą swoje narody usiłuje pod- Mówca wskazuje następnie, jakie siły zdol- świat imperialistyczny, zaprzeczający istme111u 
,porządkować sobie całe kraje, żeby nie porz- ne będą powstrzymać te fale, bronić niezależ· demokratycznych praw narodów i bud u iący 
wolić im rozwijać się i chce zamienić je w ko- ności gospodarczej i politycznej narodów, swoją własną, na pogróżkach opartą awantur­
lon:ie dolarowej eksparu;jj. Jednak od tego ha- bronić rozwoju tych narodów, ' ich ztlobyczy niczą · poJi.tykę. 
la.su międzynarodowego do SiProwokowaniil socjalnych, demokracji, wolności i po,koju. Tak · 
wojny, k·tóra byłaby końcem kaipitaliwm jest jak międzynarodowy jest trorut reakcji, talk - . Siły pokoju zwyciężą 
daleka droga, tak jak daleki i różny jest inte- międzynarodowe są siły, zdolne obronić demo-
!fes nowojorskich bankierów od istotnych in- kraCJę. Taka sama jest walka robo,tn1ka fran- Te siły konsolidują się w skali międzynaro· 
teresów mas amerykańskich i wszystkich in- cuskiego, włoskiego, czeskiego, czy polskie- dowej - stwierdza mówca - czego przykła­

nych narodów. I dlatego zawiodą się w 5WO- go o niepodległość swego narodu i jego de- dem jest ostatnia uchwała na.rady 9-ciu partii 
ich zbrodniczych nadziejach ci Niemcy, 1<tó- mokratyczny rotz.wój, jak i wa.Jka tego robot- komunistycznych i robo,tniczych. Siły te to tak 
rzy by chcieli powtórzyć straszne Iata 1939 - nika o międzynarodową sprawę światowego że dalsze zacieśnienie współpracy ideologicz 
1945. Zawiodą się też wszysq," którzy woleli pokoju. I nej między lewicowymi, rewolucyjnymi par 
by swoje narody widzieć raczej miszczone SIŁY POKOJU TKWIĄ PRZEDE WSZYST- tiami socjalistycznymi, to konie<;zność dalsze 
wojną, niż demokratyczone, niż bez opieki ob- KIM W SWIADOMEJ ZORGANIZOWANł:J go odradza,nia międzynarodowego socjalizmu 
szamiczej i kapitalistyc:mej. Muszą się bar- KLASIE ROBOTNICZEJ WSZYSTKICH KRA- PPS chce mieć swój aktywny wkład w cemen· 
dzo zawieść kierownicy ofensywy dolarowej, JÓW - BOJOWNICZCE O POKÓJ SWIATA. towanie międzynarodowych sil postępu 
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Okupacja dolarowa Franc·i 
L 'Humanite demaskuje zdradziecką politykę Bluma i S-k1 

PARYŻ PAP. - Organ francuskiej Partii 
Komunistycznej „Humanite"', omawiając pla,n 
MarshaJJa stwierdza, że „zdaniem każdego 

Francuza plan ten jest narzędziem służą.cym 

do podporządkowqnia państw zachodnia-euro­
pejskich kapitalizmowi amerykańskiemu"'. -

Dziennik podkreśla następnie, że zwolennicy 
.1puli·tyki amerykańskiej" we Francji systema­
tycznie dążą do podwyższania cen aby zrów­
nać je z cenami amerykańskimi. Zwolennicy 
planu Marshalla we Francji chcą doprowadzić 
do tego, by rynek został wydany na łaskę i 

niełaskę kapitału amerykańskiego . 
„L'Humanite"' oświadcza, że równ .eż przv· 

wódca francuskiej partii socjalistvcznej Leon 
Blum jest zwolennikiem tej niezmiernie szko· 
dliwej dla Francji polityki i podkreśla, że par­
tia k-0munistyczna jest dumna z tego, iż od sa· 
mego początku politvkę tę demaskowała. 

Zamach sian u w S. f!ł 

. Jam :~ e 
Faszysta wspólnik Japończyków stanął na czele samozwańczego rządu 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi I naczelnym dowódcą armii sjamskiej Abulen I maronga Navasavatd, składał się z c:r.ł·)nków 
z Bangkoku, że marszałek Ribut Sungkram, i obsadził wojskiem wszystkie gmachy ·z.~do- partii ludowej, która podczas okupn:ji stale 
który był premierem podczas okupacji japoń- we, radiostacje, dworce, pocztę i telegraf. Sung na czele antyjapońskiegc ruchu oporu. 
skiej i - wypowiedział w.ojnę sojuszniko1~ w k r~I? ogłosił odez.wę. w ~tórej wzywa lu?- Korespondent agencji Reutera doda je, że 
roku -1942. dokonał w niedzi elę rano wo1sko- nosc do zachowania spoko3u . Wezwał on ro- 1 d .. . . 

1 
. . . 

wego zamachu stanu, usuwając rząd premie- wnież urzędników, do pełnienia nada,! obowiąz u ~osc_ P:Z'.Ję a wiado~osc 0 zamadrn stanu 
rn Navasavata i obejmując władzę w Sjamie. ków. obojętnie 1 ze w Bangkox:u oraz w całym Sia· 

Ma'rszalek Sungk<ram W6Zedł w kontakt z Rząd dotychczasowego premiera Luang Dha- mie panuje dotychczas całkowity spokój. 
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Ruch wiei warsztatowców-położy kres bezrobociu maszyn 
Przemówienie li' cenilnistra tow. Golańshieqo na 1!1ze1 oqólnopolslfiel naradzie 

wló•niarzq wlelaUJarJztqtowców UJ .f:..odzi . , 
. To~arzysze i koledzy! Pewnej nocy wrześ- cownika .przemysłu włókienniczego. Przemysł szych wiadomości, koniecznych dla wykonania jąc proces technologiczny swojej pracy pokusi 

n10we3 1935 roku górnik donieckiego Zagłębia włókienniczy jes-t przemysłem złożonym i każ- zawodu. Drugim etapem było przejście na ob· się o zrewolucjonizowanie tego procesu, o 
węglowego w Z~R~. Aleksy Stachanow wydo· de ogniwo następne jest zależne od sumienna· sługę większej ilości maszyn. Dzi6iejsza nara· wprowadzenie do niego daleko Idących reform. 
oyl rek<lJuową 1losc .102 ton węgla. Co powo· ści pracy ogniwa poprzedniego. Należy dopił· da zajmuje się właśnie podsumowaniem wy- Wyna•lazczość rQbotnicza przy<:1:y<11i .się wtedy 
dowala mm, w chw1h, gdy podjął ten wysiłek? nować odpowiedniego iprowa<lzen.ia bieżącej siłków drugiego etapu. Od pierwszego do dru- do wielkiej rewolucji technkzne,j. która, rzecz 
Ozy szukał sławy? Nie. Górnik Stachanow nie kontroli pracy, by każdy wielowal'S'Ztatowiec giego etapu jakaż ogromna różnica atmo5fe- ja·sna nie będzie pozbawiona konsekwencji 
przypuszczał, że sukces ten uczyni jego imię i każdy robotnik w każdej chwili wiediiał, jak ry i poziomu pracy naszego przemy61U. Ten społecinych I politycz,nych. W tym etapie pra­
sławnym na cały świat, a w kraju swoim uzy- jest zaawansowany w wykonaniu swojego pia- rozwój pozwala nam wierzyć, że pręr!ko przej- ca robotnika zbliży się do pracy naukowca, 
€ka sl.a"".ę wię.kszą! niż wielcy poeci. Przed kil- nu lub w jakim stopniu plan ten przekroczył. dziemy do etapu trzeciego, kiedy przeważająca inżyniera, konstruktora. 
ku n1:~s1ącam1 gornik polski, reemigrant z Dalej mówca przechodzi do kreślenia prze- ilość robotników będzie już .pracowała na 6-ciu - Jestem pnekona.ny - oświadczył W ia­
Francp, Vvmcenty Pstrowski osiągnął 260 pro- szłych i przyszłych et<l!pów rozwoju polskiego krosnach, kie<ly na dwóch krosnach będą pra- kończeniu tow. wiceminister Golański - iż ,pa­
cent. normy wydobycia węgla. Pisały i pi6zą przemysłu włókienniczego po wojnie. cowali tylko t1c7lniowie, kiedy na czoło wysu- nująca na naradiie atmosfera troski o na6z 
o n.im . o~ecaie "".szystkie gazety w naszym - Ze. względu na to, że więksi.ość robotni- wać się będą ci, którzy wybijać się będą naj- przemysł włókieruniczy i o wykonanie pla•nu, 
J. ra1u, .1m1ę Jego i.est obecnie znane wszystkim ków zatrudnionych w przemyśle wlókienJli· większą umiiłjętnością wykorzyistywa·nia ma- przyczyni się do tego, że dui::h ożywiający kil­
~o~ot111kom Polski. -Skąd to wynikło? Jakie są czym - mówi min. Golański - stanowią n~e szyn i przy oględnie wydatkowanym wysiłku kuset uczes·tni•ków narady przeniknie w teren 
zrodta Le~o ~rzeistoc!enia, jakie. zaszło w na- kad~y, pier:vs'Ly etap musiał sprowad~ać się do I osiągać będą na}lepsze wyniki. ~zwartym eta- i ?gamie całą masę 267.000 włókniarzy pol­
szym kra;u, ze nazwisko robotn;ka wym1ema- przyswoiema 6obie przez robotmkow pierw- pem będzie okres, kiedy robotmk dobrze zna- sk1ch. 
ne jest prz<>z caly naród z radością, szacun-
kiem i czcią? Zródlllm tym jest fakt, że w! G 
Odrodzonej Polsce, w Polsce Ludowej, jak to 
sformułował minister Minc, praca stała się za-' 
gadn;eniem honoru i czci klasy robotniczej. 

Ki'. to wicka narada Górników zwróciła się 
z aneiem do włókniarzy. wzywając ich do u-

Komisja Współpracy 
organizacji mlod'!7eźowych w Polsce 

dzi 'lu we współzawodnictwie prdcy. 
Obecna narada włókniarzy jest naradą wie- Dnia 6 listopada br. odbyło się zebranie bierze udział w posiedzeniach GKW w celu wania się polityką oświatową w spr.;wac".'! _„„_ 

lowar;ztatowców, tj. ludzi, którzy poznali już pełnomocnych przedstawicieli naczelnych informowania o stainie prac i otrzymywania in- tyczących młodz·pi:y i ws·r>ólrir~<ą z \.1 ,~1 . 0-
tajniki techniki swoich warunków pracy, swo- władz OM TUR, ZMWRP „Wici", ZWM i ZMD, strukcji. światy. PostaMwiono równipż pow:>!·'': M.ę-
ich maszyn. Przej~cie na zwiększoną obsłuqę na którym przyjęto uchwalę treści następują- 5. Główna Komisja Współpracy po wołu je dzyorga,nizacyjną Komis ię Imprez i za:w;er-
maqvn nie jest w zasadzie rzeczą nową. W cej: międzyorganizacyjne komisje do wykonywania dzono jako orqan GKW mlodzieiową Kon1:sje 
Zw'ą<ku Radzieckim i w Jugosławii obsluga w celu wykonania umowy 0 współpracy zleconych im zadań. Wychowania S;:ióldzielP 0 po. 

w\ęl\szej ilości maszyn jest już faktem po- naszych 4 organizacji postanawiamy: 6. \.\/laoze wojewódzkie naszych OTganizacji * 
w:zrchnym. U nas rnch ten, który niedawno 1. Powołać Główną Ko.misję WspMpracy, powoluią w swym zak-resie Wojewódzkie Ko- Główny Komitet Wykonawczy Związku Mia 
został za'Początkowany, rozwija się bardzo którą tworzyć be.dą prze-..vodniczący na~zych „ W ·1 d · · D" k t · dk 'l I' :I 
szvbko i musimy dbać 0 to, by cf. co kierują ~ misie spo pracy. z1ezy „mo ra yczlle) po ·res l]!jC M 1· 11r· 

1 1 r t . d . organizacji oraz po 2 upełnomocnionych człon- 7. Wojewódzkie Komisje Współpracy opie- ność, jaka zawsze łączyła młodr.i"Ż inteliqenc-
p·zemvs em, iy 1 przygo o wam 0 czynte- ków prezydiów naszych organizac1'i. · k · · 'l ' b b • · hl 
n'a Z'ld·JŚĆ jego wymogom. rają się na .zasadach nakreślonych w umow:e ą 1 .rzem1es n1czą z ruc em ro .1,'1.r:zr1„c op· 

, 'owa myśl, bżąca u podstaw ruchu wielo- 2. Główna Komisja Współpracy odbywa ze- oraz kierują się wytvcznymi ustalonymi przez skim wy-stąpił do OM TUR „Wici" 1 ZWM o 
w'·sztaiowców, je-st wynikiem wi<>lkiej troski brania zwyczajne raz w miesiącu (w pierwszy GKW i informują Główną Komisję Współpra<.y zacieśnieniu współpracy, stwierdnjąc m. n.: 

pn:~kiej klasy robotniczej 0 pełne uruchomie- czwartek każdego miesiąca). Na żądanie jed- o przebiegu swej działalności. I „ZMD widzi swą jedną i słuszną drogę we 
nie r..'lszego pr7emyslu włókienniczego. Ruch nej z organizacji mogą być zwołane zebrania 8. Na podobnych zasadach opierd się działa!- wspólnej z młodzieżą robotniCZ!\ i ch~op~ką 
w'Pl'l'.'.'arFtntowców jest wynikiem faktu, że nadzwyczajne. ność Powiatowych Komisj~ Wspórpracy . walce o Pohskę Ludową w ścisłej w~polpracy 
pod~Zi\S gdv pr7 ed wojną ,panowało u nas bez- 3. Na posiedzeniach Głównej Komisji Wspól Jako organy wykonawcze Głównej Krnnis1i z OM TUR, ZMWRP „Wici" i ZW\.! na platfor· 
robocie ludzi, dziś jPsteśmy św'a~lkami beuo- pracy rirzewodniczą kolejno przedstawiciele po Współpracy postanowiono utworzyć: St~lą Ko- mie w duchu umowy tych trzech or~anizacji". 
b'.lcia mil",~yn, Konieczna stała się obsluga szczególnych organizacji. Kolejny przewodni- misję Zagraniczną dla utrzymywania lą~zności 
większej ilości warsztatów przez danego robot czący kontroluje..Pracę. sekretariatu GKW i po- w imieniu wszystkich organizacji ze ::iw1tltową OM TUR, ZMWRP „Wici" i ZW\.f pnyjęly 
nika. wołanych kom1s31 w ciągu całego miesiąca. Federacją Młodzieży Demokratycznej, orn Ko- z uznaniem oświadczenie GK\.\/ Z'.l[D w wyni-

Aby narada rl7lsiejsza dała wymki pozytyw . 4. Dla wykonywania z!Preń GKW powołuje misję Oświatową dla prowadienia wspólnycn ku czego na posiedzeniu przedsćaw r:el! pre-
ne, koni<>crne jest wpi;owadzenie w życie tych się stały sekrelanat. K1e1owmk sekretana\u kursów oświatowych i s'lkoleniowycn, zajmo- zydiów wny'6lkich Czterech or(Jani111t1i dnia 

wn'osków, o których tu mów1t dyrektor na-1- ·-------------------------- 5.tt.47 r. w Warszawie podpisano nil-stępuiąc.y 

S F I 
protokół jako załącznik do umowy tnech or-

czelny CZPWl., tow. Wende, jak również re:i-, u e e ganizacji. 

lizarj11 flO>lulatów, wysuniętych przez wielo- n I a a a r y .,. r a n c I q 
warszlatowców pod adresem CZPWł. ... Cztery samodzielne i równorzedne organi-

Dalej wiceminister Golań'iki wymienił za- zacje młodzieży OM TUR ZMWR? , W.(", 

dal!i!l stojące przed poi;zczególnymi odpowie- . . ,.. . ·ZWM i ZMD w zrozumieniu doniostJśc. ucie-
d:da1nymi kic-rownikami przetnysiu włókienni- BERLIN (PAP) ~ Niemiecka agencja '.,!'łęh1a Saary, uchwaltł fa głosami prze- śnienia współpracy wszystkich orga1macii ide-
czego. ciwko I, nowa konstytucję tego obszaru. wo-wychowawczych dla budownictwa Po1ski 

„Będę py•tał !fyrektora Bayera jak przesu- prasowa w streTie ameryk a 11 -kie j Den a. przewidującą uni~ gospodarczą z Fran· Ludowej stwierdzają co następuje: 
nięta ·jest w czasie faza zaopatrzenia w su- cionosi, że sejm krajowy (Landtag) za- CJ·ą. ' 1. Umowa o wspólpracy zawarta mi„dzy OM 
rowce i zaopatrzenia technicznego od fazy pro- TU ZM " 
dukcji, w jakim stopniu surowce, artykuły . R, WRP „Wici" I ZWM zostaje rozc1ąg-

.techniczne i inne materiały są do~tąrczane do l " d li • R I • • męta na wszy5 tkie cztery or9nnlzacje i jĘst 
oqniwa produkcyjnego. Mini<1;terstwo ze swej o . z w ro cz n I cę ewo u c J I jednakowo obowiązującą dla OM TUR, ZMW, 
strony wydzieliło odpowiednią ilość dewiz, ko- RP, „Wici", ZWM i ZMD. 

niecznyeh do sprowadzenia zza granicy potrze- 2. Cele i zadani-a określone w umowie trzech 

bnych materiałów. U I k d • I" J f W · k p I k" organizacji są wspólne dla OM TUR, ZMWRP 
Dyr. Kło;potowski jest zobowiązany do wy- roczys a a a em1a w sa I ea ru OJS a o s •ego „Wid", ZWM i ZMD i będą realizowane 

konania planu inwestycyjnego. Wyzn?czono Dnia 9 bm. w sali Teatrn W::>j~ka Polskie Akademię zagai! przewoiitllczący Towarzy wspólnie przez cztery nat1ze organizacje. 
powyżej 1 miliarda 200 milionów złotych na F 
części zamierme i nie może być teraz takiej sy go odbyła się tir0czysta akademia z okazji stwa Przyjaźni F'o~ko - Ri!ldzleckiej - ob. 3. or·my ~półpracy okreslone w umowie 

tuacji, by brak skrzydełek i innych części ha· 30 rocznicy rewolurji październikcwej. W pre Bzowski. Refereit wygłosił tc;iw. Hyra, z ramie OM TUR, ZMWRP „Wici" i ZWM zostają ros. 
"'ował wzrost produkc3·1·. zydium zasiedli: tow. Spyc!'!ała - II-gi se- · w · , .... , k ' . ł z ci.ągmięte na wszyetkie na6ze cz·tery organ~zs· 
.,.. ma OJS:.<a !"'01S ~ego przemawia gen. a-

.Dyr. inż. Bąbiński jest zobowiązacny do roz- kretaraz OKZZ, a zarazem przewodniczący wadzki, z rami~'liB Armii Czerwonej _ płk. C]e. 
pracowania inicjatywy w d'l:iedzinie dokładne- akademii, przed~tawiciel Wojsk.i Polskiego 
•ro organ1'zowan1·a m1'e3·sc11 pracy, uniemożli- d · · d · · 1 · Arzamascew. Na zakończen!e uchwalono re-
~ - gen. Zawa z.{l, prze staw1c1e stronnictw 
wienia strat czasu i realizacji zasady pełnego bloku demokratycznego _ tow Hyra, z ra zolucję, w któH!j 1ebrani p;·2'esyłają brater-

wykorzystania możliwości . technicznyc~ ma· mienia Armii Cierwonej _ płk. Arzamascew, skie pozdrowienia narodowi 1adiieckiemu, 

~~X!zi:r~'J;:a~~~ ~:~i!i'~~~y:hA~[!;l::.~i ·;~~~ tow. Pa.torowa, tow tow. Napiero!Ski, Górski, W części artvstycznej wystą).'l!i znakomity 

tycznych musi być osiągnięte sumienne wyko- Kozłowski i prz0downica P".'"ICY -- Lipińska chór sowiecki pod dyrekcją prof. Swieszniko 
nanie swych obowiązków przez każdego pra- z PZPB Nr. 1. wa. 

Po tej krótk•ie·j rozmowie- · z u1przeimym 
portierem inżynier skierował si:e na scho 
dy, pragnąc. jak najiprę·dze•i znaleźć si-ę 
w swoim ·pokoju, aby nareszicie móc od· 
począć. Gdy był j.uz nia korytarzu i zibli· 
żył sie prawie do drzwi swego pokoju, 
zQlbaczył nagl.e znafoma !ylwefke. która 
wyłonił-a si·ę z ja'ki·e,goś skr~itu korytarze 
weg-0. Byfa to prnf.es.orowa Zubowa. -
Prawdwdoobnie, sbaruszika źle widząc, 

·s taruszlka nie poznała od razu Leontiewa 
i drobnym, star•czym krokiem przeszła o­
bo k nie.go. Tniyni·er przyistan11,1ł na sekun­
de.~ o·d1wiródł się w 'kierunku <J1ddalającej 
się postaci i g"ło:śno zawoła'ł: 

- Mario Pawłowno! Czy pani mni,e 
nie pozna·ie? 

Mariytł ipo prostu iCJ przespaniu sie na ł6i l W hotelu z radosnym uśmiechem po· Stamszka żywo si~ 'O'd.'wróciła, zrobiła 
ku ho telowym, które wyidawało mu się witał go portier. Był o tyle dyskretny, krok n•aprzód i d·opiero wtedy, 1pozna;ią:c 
w te·i chwili prawdziwym rajem. Nasta.Pi że· nie zapytał i·n•żyn1era, dlaczeg·o go tak Leontiewa, WY'krzykne'ła z rad'(')śdą: 
ła zwY'kla, po wytęlźone.j pracy uimy•sło- dfo•go nie było. Prawdo1pod1cibnie dostał - Bo.że kochany! To 'JJrzekeż Bor.inka. 

wej nerwowa reakcja, obj a w.em której odlpowied'nie instrukcje i roz:porząrdzenia Nareszcie! Gdzie pan się za'P1odział? Py 

byfo przede wszyistkim fizyczne zmęcze- z góry. Wrę~czył niu natychmiast klucz tałam .o pana kilka razy. Wciaiż od'powia­
nie. Zresztą, wie.dział, że czeka go piod- od po'k;oju .i uiprzedmi~ przez nawyrk sta- dano mi, że zadęty. Ale. na mi1lość boska,, 
róż na front, ,gd'zie. doipiero przekona się reS1)o hotela1rza powie·dział. nd.e mo.żna przecie,ż ta'k się przewaco-
naocznie, jak dziafają na polu walki jęgo - Korespondencji żadne1j n'ie ma, - i wywać! -
„L - 2". przy.pominaja,1c sobie nagle coś. szybko - Istotnie, byłem bardzo za:ięty - od-

WrócH do hotelu tym samym samoc•ho· dodał: - Ale kil1ka'kl"otnie pytała o pana I r.>owue·dziaf irrżynier, nieico zaskoczony 
dem, który był mu dany do dy.s.pczycji profesornwa Zulbowa. M<iwiła, że kónie~ tym wyJewe·m ser·deczności ze strony 
prz;ez ministerstwo. Zna,jomy jui sz1ofer cznie chce z panem sie zobaczyć. profesorowej. - Muisiałem bardzo r>raco· 
oznajmił mu, że został przydzielony do - A czy nie wyjechała jesZ?cze do Le· wać i nawet nie mogłem nocować u sie-
nie,go na cały cz,as POlbyi:'u inżyniera w ningradu? - za,pytał Leontliew. bi. · 
Mosikwie. Przyjął tę wia•domość obio.jęJt- - Narazie jeszcze nie - padła odoo- - Borinka! Niech pan mi tyJ.ko nie opo-
nie. ,,Poco mi samochód - pomyiślał, - wiedź - ale cod'zienn.ie rano oznaimda, wiada •ó swojej pracy, mó~ stary bak tą 
i tak z pokoju ni·gdzie sie n.ie rusze. Oe- że może nazajutrz uda jed sie wreszcie Pracą jest przedęty, że to go dmgo kosz­
nerał miał racje". wyiechać. tuje.„ Nie mogę już po pro~tu słyszeć o 

Królewski lyfus 
LONDYN (PAP) - Age1ncja Rtu.tera 

clono.si z Men, ź.e leka,rze po dokonaniu 
analizy krwi stwi.erdzili, iż król grecki 
Paweł je.st chory na tyfus. 

żaidnyich pracach... Z racH ted wła.śnie 
Pracy, - ja na lodzie tu wćią·ż siedzę„. 

- Jak to na lodzie? - zdz.iwH si~ 
Leontiew, lecz etamszka nde dając mu 
mówić <lale•j, ci•a,'gne,'ła: 

- Tak, tak, dwgi Borińika, ztdyby nie 
pa. praca starego •• toby ze mną wyjechał 
t Ja bym teraz nie l)otrze•bowała do nie-
21() z takim trudem przedzierać sie. Pan 
w .ile, że dotychcza·s nie mcge z miejsca 
ruszyć. Chodze i chodzę całY'!11i dniami 
do różnych znajomych, instyburdi... M6· 
wi~ i wcią!i Pr·osz.ę, a oni ciąigle przy­
r~ka.ią - jutro.„ A ty,Clh „ju1ro" tyle i'tt:t 
m1neło„. Od -cza-su, jak pana po raz osta­
tni wi1d'ziałam, sarnia nie 'Wiem, co p<i· 
CZl8,Ć„ •• 

- Naiprawdę n.ie u·daje sie pani wyje· 
chać .cJio Leningradu? - ze wspó\:z.uciem 
zaipytał Le onti.ew. - Czy przepwste1k n~e 
wydadą? · 

- Przepustk·e, Borińka, dawno juiż <>-­
trzymałam. Tylkó biletu na póciąg nie 
mogęi do·stać. Specjalne ·z,ezw'(')!en-i.e po­
trzebne na· to, - powiadają. No i wciaż 
J_nnie starą obietnicami zwodzą. Sie,dze, 
J'ak głupia, chod1ze wszędi.zie, 11u·d·ziom 
prz.esz·kia·d·zam i czekam - w.e:stchn~ła 
Z·ubowa. · 

- Może Pan.i czymś Mdę m~gt być po 
mocnym? - za.pr-0ponówał Leonti~w. 

. Staruszka o'iYwiła się i ze wzrnsze· 
!11~m .u·ści$Mła dł:oń zażenowanego n·iieco 
mzyme·ra. 

(0. c. n.) 
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Komenda M0 t 6·62. 

Wpływy zboża na uodatek gruntowy przekroczyły ,Plan za paźdiernHc 
W dniu 6 bm . odbył się V-ty zjaz<l Wo Min. Lechowicz, doceniając dietych-

jewódzkich Pełnoimo<:ników Rządu do czasowe rezultaty wpływów zboża na 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 

Pożarna - 21·77 

I Straż Spraw Podatku Gruntoweg·o , z udziałem poczet p>0datku gruntowego, oświadczył. 

nicy wo·}ewództwa warszaws!-: !ego . Ni 
zaplan0wane IO tysięcy ton ziarna wpły 

nęto do I list0pada 22.789 ton tj. 227 pro 

tnformacja Pocztowa - 12· I 1 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 

tel. 12-95, -o-
Dyżury aptek 

Dyżur nocny pełni apteka 
Jaśniewkza ul. Wapienna. 

-o-

Kina 

magistra 

Kłno ;, Wolność" wyświetla film pro· 
aukcjr ameryka i'1 ~!:i0j pt. „Mściwy Ja· 
strząb" I dodatek. W dniach 8 i 9 bm. 
wyświetlony będzie poranek filmu pt. 
,;Ona broni ojczyzny". Począt·ek o godzi-

ministra Aprowizacji - o•b . Lechowicza. że w ~ka!i krajowej przekroczyły one o 
Obrady poświęcone były omówiemu wy- 15 proc. planowaną na miesiąc paździer ceint. 
ników wpłat podatku gruntowego w zbo nik kwotę 100 tysięcy lon zboża Drugie miejsce zajmu je woj. śląsko-
żu za mies:ąc październik oraz ustalaniu Na pierwszym miej~cu w zakresie <lą·browsk i e - 158 pro :: . pl2nu, na.stępni·e 
bieżących ;,,adat) . wpłat pod.:itku zb<~iem, znaJdu.ią się rol-

1 
_Dolny S!ąsk - 140 proc , Woj. po znań 

• · skie, które wykonało 140 proc . planu. Budzet Pow Zw. Samorządowego 1 ~aj.m.uje pierwsze miejsce pod wzg!ęd.em 
• 1losc1owych dostaw. Wpłynęło tam na po 

Pow. Rada Narodowa zatwierdziła budżet 8.300 ty.sięcy, z subwencji 1 do·tacyj około 3 i czet podatku O'runtowe.0"0 69 tys. ton ziar 
Kaliskiego Państwowego Zw. Samorządowe.go pół miliona zł z majątku komunalnego, ]Xlnad "'. , "' . 
na rok 1948 w globalnej sumie 73.163 tysiące pół miliona złotych z o,płat za korzystanie u· na, co stanowi 67 proc. ca.lego wym1a1ru 
złotych po stronie przychodu (ż przewid'Liarny· rządzeń i pół miliona zł z przedsiębiorstw ko· dla tego \Vojewództw a. 
mi dota(:jami i subwencjami) oraz tyleż po mtmalnych. . . , . . . 
s·tmnie wydatków. Na podkreślenie zasługuje pozytywne usta- „Wyniki te sw1a<lczą - stw1errl 1. ił mf· 

Najpowain iejsz 11 , bo wynosząca ponad 33 ml 5unkowanie 5ię Pow. Rady Narodowej do za· nis~er Lechowicz - o wyrob:eniu oby-
Jiony złotych, pozycje sla·nowią wydatki na twierdzonego budżetu . Po gruntownym zapo· , . . . k , bo 
drogi i place publiczne, na popiPranie rolnic· znaniu się z poozczeqólnymi dziala:ni budżetu , wate1s1, 1m WSI. ·tora rozum1-e swe O• • 

twa, na co preliminowano około 12 milionów, radni nie tylko prelimh1o wanych pozycyj nie \\ · i ązk i \\·0bec państwa . Ta Ś\\' tadorność 
zdrnwie publiczne ponad lO milionów, oświatę kwesti>:inowali, ale przeciwnie, na wn in~ek rad · · i 1 t I wsi wyni rn z J·e.1· p0z1. ,_\' \\'n-eQ'o s osun .rn 

nie 12. około 8 milionów, na zarząd ogólny (pobory nego, J. Pillńsk i eqo, kier ~zkoły z Blaszek pod · ~ 
i diety pracowników oraz wydatki rzeczowe) Jlieśl 1 o 170 tysięcy pozycje wydatk ów na kul- do Po!ski Lurfow~j" . Da!ej minister pod· 

Kino „Stylowy" wvświetla film pro<luk około 6 i pół miliona złot.vch, na op1~kę epo- turę i sztukę, z czego 50 ty;:ęcy przezn 11 c1ono I ł k 
ej ra zi€<: ·1ej p . :; -e ega Dy . „ I d k. t D 1 t fi t " I ł('czn" ponad 1 milion, siódm~ - bezpi<><:zeń- na dotac .i e Instytutowi M1nvcm:omu w K• Eszu ~ re ~ i ·":!;""<'7nOŚĆ przestrzegania spra· 

stwo publiczne 710 tysięcy złotych i na kultu- i 20 tys' ęcy na zakup obrnów od rr.3.larzy ka- wiJCdl iweg.r, wym! 3ru p·odatku ·oraz trosk 
Kino „Bałtyk" wyś,vietla film oroduk I rę i 5ztukę 210 tys. tł. ll-skłch, cele-m ozdobienia nimi sali posi ed„eń. 

Po stronie przychodiu z natury rzeczy naj- Rady. liwego magazynowania zboźa, 2by po · 
cjl radzieckiej pt. „W imię życia" I riważniejszs, bo 57 milio·nów wynonące w·1Jt'' I Podniesiono nadfo pozycje w dziale - dro· datnik mi2l pełna świar'omość. ie ani jed 

wy, przewidu je się z pod 5lków samo'.stnych gi t place publ ic:ine oraz w op'.ece spoleC"Zn Pi. n<J ziarr.l'l nie b'"dz'e zmarnowar-e. 
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pierając się na sprawoz aniach wo· 

luż yprodukowaliśmy 70 tys. ton cukru jewódzkkh pełno mocnictw. mirnster A. 
prowizacji wskazał, źe d0bre wyniki w 
p.olx:J.rze podatku gruntoivego uzyskały 

Naczelny dyrektor Pnemyslu Cukro· tys. wagonów buraków otrzymaliśmy !inowana kostka, która sprzedawana be; · µrz-cc!e \\s,zystkim te teren y, gdzie istnie­
wniczego inż A. Piotrowski, urlzielił .5.fiOO wagonów c1ikru. to \V bież. rol;u rlzłe w paczkach 1-kilogramnwych, b9rlź 

te' a 1e· ·1 tci bur1kńw udało s'•• też w 50-kilnt"trnmnwvch <;krzv_nkarh Prr je ścisła współpraca aparatu państwo-
przedstawicielowi PAP informaC'J

0

i na te z J s n l 1 0 ~ •-. "' 
, 0siągnąć 6.200 wagonów c1ikru . du kuje się róv.:nież rafinowany kryształ wegc i sarnorządowego, a w akcji UŚ\\ ia 

mat przebiegu obecnej kampanii cukro Niezależnie od ilościowego zwiększf'· w workach 50-kilngranrnwvch Cena c11 d amiającei biorą czynny udział str-on· 

wniczej w Polsce. nla produkcji cukru, widoczna jest rów kru nie ulegnie zmianie . \V kraju rozpn nictwa pol ityczne. Minister zak<l•ńczył 
W ruchu znajduje się już 61 fahryli. niei poprawa jakości. W bieżącej lrnm częla się już sprzedaż cukru z nowe· . . . d . k . dl 

1 
ani .. 1 k · ~· ę ., nku pier•"sza ra 1·ampan1·1·. , przemo\\ ienie po zię ·owernem a pe· 

kto're oclebra!v od plantatorów około po P 1 1 aze " 1 na 11 · w • ... \ 
J ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nomocn~ów woiewódzkich w przodują· 

Iowy ogólnej i!oŚ<'i zakontraktowanych B d • I k k • • l cych 01;.r~gach. Główny Pełnomocnih 
buraków, t.j. 16 milionów k\\"intalL O<l n I e e. a r s I e m I As . Rządu dla Spi <J \\' P0datku Gruntowego 
biór postępuje planowo. Tran~port . odb~ 'f - ob. Mierzwiński poda! do wiadomo· 

wa się wszystkimi możliwymi środkami , , ścL że t~r'11in płatno ści 2-ej raty podat· 
a więc koleją, sarnochodami, wozarnL ObOWIC\Zklem. roJnikOW ku gruntowego w zbożu został przesu-

a na rzekach - barkarni. Dzienna dosta Pa.kuliki Jan . zamieszkały w Jankowie, qm. !one. Obecnie na mocy przepisów prawnych nięty uchwałą Ra<lv Mi·nistrów, zat\\'ier-
wa buraków do cukrowni wynosi mniej Brudzew zoetał ukarany grzywną 1.050 zł za zawartych w Dzienniku Ustaw Nr 52 poz. 286 dzoną przez Radę Państwa, do dnia 30 

zabicie wieprzka, na własny użytek bez pod· z sierpnia 1947 r. wszyscy rolnicy i hodowcy J1'stopada br 
Wl.PCeJ· 1 mt'1. q. Drobni rolnicy wywi~ : · ..- „ dania mi~11a badaniu lekarskiemu na obecność ~rzody dokonywujący uboju zwierząt dla wła· 

zują się ze swych doittaw bardzo dob· włośnia (trychniny). ~mego użytku !I\ obowiązani podda:': mi ęso ba­
w związku z tym wyjaśniamy, że obowią· dan iu lekarza weterynarii na obecność: włoś­

zujitce dotąd rozpo!"lądzenle Prezydenta R. p , ni11 (trychniny). rze. 
Od pierwszych dni rozpoczęcia kam· 

panii do chwili obecnej przerobiono o· 
gółem około 6 mil. q. buraków, uzysku· 
iąc prawie iO tys. ton cukru. 

z dnia 22.3. 1928 r. (Dz. Ustaw Nr 38 poz. 361 Uchylający się od tego obowiązku, poza 
z roku 1928, mocą którego w11zyscy rolnicy mozliwości ą zatrucia się za:-:ażonym mięsem 
wolni byli od poddawania badaniom lekar· będ4 karani w drodze administracyjnej grzyw-
skim mięsa z domowego uboju, zostało uchy· ną do 5.000.- zł . 

Z teetru 
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Czytajcie 
,,Głos Kallskl" 

Zespołowy wyścig pracy, uchwalony 
na zjeździe cukrowników w Opolu, d3· 
je poważne rezultaty. Współzawodnict· 
wo odbywa się zarówno pomiędzy zjed· 
noczeniami, jak i poszczególnymi cukro· 
wniami. Jak dotąd pod względem wy· 
dajności przoduje okręg warszawski; na 
stępnie idzie okręg opolski, co świadczy 
o stopniu zagospodarowania tego tere­
nu. Wprowadzenie współzawodnictwa 
wpłynęło na zwtększenie dziennej prze 
róbkj buraków, jak również na wzrost 
ilości otrzymywanej z tej samej !lości 
buraków. I tak: gdy w roku 1946 z 54 

,,Przyjaclel nadejdzie wieczorem''· 

Przygody 
Jasia 
Wi@ni~i!łJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-019547 
• 

Gra.na niedawno w teatrze kaliskim sztuka 
„F\rzyjaciel nadejdzie wieczorem", to doskona­
ła tSztuka franC'\lska z czagów walk partyzan­
tów francuskich z roku 1944, napisana przez 
Coml)meza. 

Treśc jest tak podobna do naszej sytuacji 
woje.onej, że widzowie przeżywać ją muszą b. 
głęboko . W sanatorium dla psychiatrycznych 
ofiar wojny we Francji, ukryci w charakterze 
pacjentów partyzanci francuscy, przygotowują 
wysadzenie w powietrze mostu, którym ma się 

©1"'11 

Oddaj melonik! Draniu! 

wycofywać armia nlemiecka. Za partyzantami 
kroczy jednak niemieckie gesta!po w osobie dr 
Fillera mającego na celu wyśledzenie i aresz· 
!owanie komendy ;party"Zantki Jacka. 

W chwili p05trzelenia partyza.nta Piotra 
demaskuje się rzekomy dr Filler, który jest w 
istocie niemieckim sipiegiem . a nie Szwa;ca· 
rem, jak utrzymywał dotąd i staje się więź­
niem partyzantów; nie traci jednak buty n'e· 
mieckie.go żołdaka i głośno marzy o ideałach 
„Herrenvolku", Sztuka, która pn: ez cały czas 

Ciągnąć! Nareszcie! 

trzyma widza w wysokim napięciu, kończy si~ 
wyruszeniem zwycięskiej pa.rtyza.ntki w zwy­
cięski bój ze śp iewem Marsylianki na ustach„. 

Wspaniał:i. je.st scena di.alogu Jacka (dyr 
Wienieckiego) z dr Fillerem. (M. Aleksandro· 
wiczem) w akc!e drugim, gdy obaj przedwni­
cy toczą z sobą bój zaciekły w formie spokoj· 
nej dyskusji. Powściągliwy, o wysokim dra­
matycznym napięciu temperament (Sarneckiej) 
Heleny w momencie rozmowy z ukochanym, 
gdy odkrywa w nim śmiertelnego, największe­
go wroga swych najbliższych, jest niezaprze 
czonym dowodem iej wysokiego artyzmu. Cię' 
ką a·tmosferę ·wspomnień widza płoszą wpro· 
wadzające humor postaci niezrównanego Vul· 
caina (Julski Cezary), Baronowej (Zbierzyń· 
ska), Saszy (Józefowicz) wzrus"Zająca jes:t Bt'!a· 
trycze (Im i e•n i ńska). dobrze gra rolę młodego 
dz i ewczęcia - Klara Dlawichow5ka , 

Jedność czasu i akcji ożywiają wypadki roz 
grywające się, jak w kale 1doskopis. Strona de· 
koracyjna E. Mal'Szałka jak zwykle świetn11. . 

Cz. J, 
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Ogłoszenia drobne 
I Do wydzierżawienia: ogród drca 

2.500 m. kw. po·Wi€rzchni , p·nle circa 
2.490 m. kw„ staw 900 m. kw„ cieplar· 
nia 70 m: kw: Oferty składać nal-eży do 
redakcji „Gło~u Kaliskiego" pod „Ogrod 
oik". 

Wyda.wca: Mtejski i Powiatowy ICOmltet PPR w Kaltazu. Redakcja 1 AdI"lnistracjo Kalisz, Al. Marsz Stalinc:z 17, teL 10-26. Tel. nocny ll· 10. Godzin v przvj96: Rr „<:k~or Nacz. 18-19 

Sekre1arlat· 10-13. Zakł. Grał Sp. Wyd. „Prasa„ t.ódt, żwirki 11 

ctENY QGLOSZEN: w tek§cie (strona - 4 szpalty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za I mm, od 101 - 200 mm zł. 170, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpalt) od I do 100 mm 
u. &,5 za 1 mm. od tOt ..- 200 mm zł . 65, ppwyże j 200 mm. zł .. 130.- Nekr~log ' (strona 4 szpal tt) od I mm do 50 mm. ~I. 30 ze I mm. od 51 -:-- 1~0 m.m, zł: 40, :xl 101 .- 150 mm. zł. 60. oowy· 
2aj 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za I sło wo) osobiste 1 po,;z, rodzm zł . 20 .. handlowe zł. 2o, z~uby rl. 20 '>OSZUK. pracy d. 10. W medziele 1 SW'lęta wszystkie og!oszema o iO proc. 
dróżej. zastrz~żeo; e miejsca w tekśc!e o 1 '.lO proc. drożej. Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i komb :·now;ioe G 100 próc. drożej. Ogłoszenia wy miarowe wśród irobnvch do 50 mrn przez l 
~altę e 58 proc. drożej, ponad 50 mm i 2-szpaltowe o 100 oroc drożej. Rabatów w ża<lnei f::>rmie się nie udziela. Nie przyjmuje się odpowiedzialnoś : i z~ brminowy druk ogłoszeń. 
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klej zawiadamia, że w dniu 10 listopada br. 
o godz. 18 odbędziE się w s..tli Państwowych 
Zakładów Prz.::rnysłu Bawełnianego Nr. 3 
(dawn. Geyer) pr~y ul. Piotr!rnwskiej 295, kon : 
cert chóru radzieckiego pod dyrekcją prof. 
Sw!esznikowa. 

W:itęp za oka;:;iniem legityma1:~i członkow 
skiej Towarzystwa Przyjaźni Polsko - RRr'"<iec 
kiej, lub OKZZ. 

Sp~łeczna aomoc nrawna 
Biuro Społecznej Pomocy Prawnej za!<oń­

czyło pierwszy miesięczny okres· urzędowania, 
w którym skierowano do adwokatów specjali­
stów 48 klientów oraz udzielono zgłaszają-::ym 
się szeregu porad prawnych. 

Biuro wykazało w okresie sprawozdawczym 
ożywioną działalność i spełniło pokładane na 
dzieje w zakresie społecznej pomocy prawnej. 

Ponieważ wielu obywateli skarży się :::i.a 
brak wiadomości o adresie Biura - przypomi­
na się, że Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 
mieści się przy ul. Narutowicza 49 w lo6:alu 
Łódzkiej Delegatury Okręgowej Rady Adwo­
kackiej. 

SttJdium Rachunkowe 
Szkoła Główna Handlowa w Warszawie Od 

dział w Łodzi przy ul. Sterlinga 24 organizu3e 
w roku akad,emickim 1947-48 jednoroczne stu­
dium Ra:hunkowości. 

„„„„„„„„„„„_. ........ „„„„„„„„„„„„ ... „„ ... 
Były wicemistrz Europy zwyciężo 
mislrza dużo młodszego od siebie 

Spotkanie Pisarskiego z Kolczyńskim zeilek- możliwego miejsca hala Wimy ,podzielona by­
tryzowało cały świat s.por'towy Łodzi. Kl<> żyw la na trzy obozy. Jedni, a tych była wię'k:szość 
i jak mógł, śpieszył wczoraj do hali Wimy, zdecydowana, przepowiadali zwycięstwo ło­
aby być świadkiem tego niecodziennego bądź dziani•na, drudzy spo•dziewali się wyniku remi­
co bądż meczu. sowego, a pozostali -zwycięstwa Kolczyń-

Pisarski i Kolczyńśki! Te dwa nazwiska nie skiego. Byli i tacy, którzy przepowiadali, że 
potrzebowały reklamy. Wystarczyły same za I cały mecz będzie wyreżyserowany z góry, że 
siebie. Przemawiała za nimi przeszłość jednego obaj weterani naszego !Pięściarstwa, przez sza­
jak i drugiego aktora wczorajszego spektaklu. cunek dla swych „siwyoh głów" dadzą coś w 
O przeszłości Kolczyńskiego i Pisarskiego nie rodzaju poka"Zówiki, jak boksowan<J za ich cza­
będziemy pisać, zna ją każdy chłopiec, które- sów i nie będą chcieli staczać boju na śmierć 
go zainteresowania obracają się już kolo spo•r- i żyoie. 
lu. Chcielibyśmy tylko na jedlno zwrócić uwa- Stało się jedinak inaczej. Obaj przeciw:nicy 
gę, a mianowicie na to, że pomimo tego, iż stanęli do prawdziwego boju o prymat w wa­
wczorajsi rywa•le są w chwili o•becnej u kresu dze średniej i poikazali taką ambicję i zacię­
swej kariery sportowej, to jednak :nie prze- tość, jaką nie często ogląda s•ię obecnie na 
stali być u!1JJbieńcami tłumów. To powinno być naszych rilngach. 
najlepszą dla nich za,platą za długie lata ich Mecz wygrał Pisarski. O pięć lat starszy od 
służby dla polskiego sportu. Wdzięczność pu- swego przeciwnika, łodzianin dowiódł jeszcze 
bli.c-z.ności ta'k jak dla aktora, jest droga dla raz, jak wielką rolę w życiu sportowca od­
każdego zawodnika. Bo przecież każdy zawod- grywa sportowy tryb życia i trening. Pisarski 
nik jest do pewnego stopnia aktorem. do walki z Kolczyńsbm .przygotowywał się po 

Przed ukazaniem się w ringu Kolczyńsk.ią- ważnie, jak na dobrego, ambitnego SIPOTtowca 
go i Pisarskiego wypełiiliO'll<i do ostatniego, przystało . Jaik do tego meczu podchodził „Kol-

ka" - nie wiemy Po meczu dowiedz· - · •ny 
się od Wars;zawia'ków, że Kolczyński od m"· czu 
z Ogurienko nie trenował a.ni razu, nie miał 
nawet skakanki w ręku. Mamy wrażeni e, że 
w ten sposób, zresztą b. nieudolny, starali się 
koledzy Kolczyńskiego usprawiedliwić jego 
porażkę. Jeżeli tak było rzeczywiście, to Kol· 
czyński bardzo przecenił swe obecne możliwo· 
ści i dowiódł, że na ni.Jlll już nie możemy pole· 
gać jako na reprezentM!cie naszych barw pań· 
stwowych, gdyż stracił nie tylko swą dyna· 
mikę, ale i poczucie ... rzeczywistości. 

Wczorajsze spO'tkanie z Kolczyńskim Pisar­
ski wygrał zupełnie zdecydowanie. Nie przy· 
szło mu to jednak ZIJ1Pełnie łatwo. Kolczyński 
walczył z wielką zaciętością, rzucał się po rin· 
gu jak śmiertelnie ugodzony lew i ro21paczłi· 
wie bronił się przed utrartą opinii niezwycię· 
żonego w Polsce. Ale nic mu to nie pomogło. 
Pisarski był pięściarzem lepszym. Bardziej o· 
panowanym i dokładniejszym. 

Wykłady na studium rozpoczną się 13 Il- . od 
sto.pada 1947 r. i odbywać się będą w godzi-
nach wieczorowych. 

Na Studium przyjęte być mogą w charakte 
pierwszego do ostatniego gongu 

Spotkanie od pierwszych, jakby próbnych 
ciosów, zahypnotyzowało całkowicie widow· 
nię. Kolczyński jakby na oślep rzucił się do 
przodu. Dwa lewe sierpy lądują w okolicy o'ka 
Pi•sarskiego. 

Pod koniec starcia Pisarski rewanżuje się 
jednak lokując Kolce silny prawy, ale po chwi 
li przeżywa groźny moment odrzucony na liny. 
Gdyby Kolczyński miał dawną szybkość i po· 
dążał za ciosem, nad łodzianinem wis i ałby no­
kaut, ale wczoraj z opresji wyszedł bez trudu 

rze słuchaczy zwyczaj.nych osoby, mające co­
najmniej maturę licealną i praktykę w zakre­
sie 'rachunkowości, a w chara 'cterz~ wolnyrh 
słuchaczy osoby nie poshrl'ljąc:'l matury, lee, 
za to dłuższą praktykę w Z'l~!esie rachimko­
wości. Ilość słuchaczy ograni::zona. 

Informacje w sekretariacie Szkoły w 9"dz. 
od 10-13-tej i od 15-17-tej. 

Odczyt Wicemin. L. Chaina 
W ramach akcji odczytowej, prowadzonej 

przez Zarząd Główny Związku Zawodoweg11 
Pracowników Sądowych i Prokuratorskich RP., 
w dniu 12 listopada rb. o godz. 19-ej, w gma­
chu Sądu Okręgowego w Łodzi (sala I) wygło 
si odczyt wiceminister Sprawiedliwości Leon 
Cbajn pt. „O sytuacjl międzynarodowej". 

! notatnika kult!1ralnego 
Po zamknięciu wystawy grafiki czechosło­

wackiej Miejska Galeria Sztuki w parku Sien­
kiewicza zaprezentuje Łodzi przegląd fotrJgra· 
fiki artystycznej wszystkich Klubów Filmo­
wych z całego kraju. Otwarcie tej ciekawej t 
na wysO"kim poziomie stojącej wystawy pro. 
jektowane jest już na najbliższą niedzielę. 

Jak ŁKS Yływalczyl zwyc~ęstwo nad Grochowem 
Pojedynek Kolczyńskiego z Pisarskim był I W wadze piórkowej Marcinkows•ki (ŁKS) obro-nną ręką. 

gwoźdz iem wczorajszego meczu Grochów - wypunktował Sobkowiaika (Grochów). Drugie starcie było najba'!dziej zaciekłe. 
ŁKS ,a!e '.1 ie zapominajmy, że ~prócz _niego o~- W dwóch pierwszych starciach p!"Zewagę Kolczyński prze ciągle do przodu, ale nadzie­
było się Jeszcze siedem spo•tkan, z ktorych wie miał Sobkowiak W tnzecim stairciu nad Sob- wa się co chwilę na kontry Pisarskiego. W 
le zasługuje na poświęcenie im może tyle miej kowiakiem wisiało widmo nokautu ale 'do te- pewnej chwili udaje się jednak warszawiako· 
sca, co tamtemu. Ale niestety, będziemy się go nie doszło. ' wi ulokować dwa ciosy, które jakby odcięły 
mu~ieli streszc;-;ać. Zby~ s-zcz.uple. są r~my na- w wa-dze lekkiej Bolllikowski (ŁKS) zremiso oddech Pisarskiemu. Krytyczny ten moment 
sze~ kolumny ~-a szcze!il"oło_we omow1em~ wszy- wał z Komudą (Grochów). Walka nie należała ~rwał ułamek sekundv. Pisarski momentalnie 
sbk1ch walk. N1e~praw1edhwy ten .po.dział ,pro- do ciekawych. Lekką przewagę miał Komuda. doszedł do siebie i pod koniec tego starcia 
szę nam darowac. Zasugero wala nas sława . . jednym z cio<Sów p0•słał na wet na chwilę Kol· 
mi'Strzów. yv wadze połsred;noiej Olejin!k. (ŁKS) po sła- czy!'iskiego na deski. 

ŁKS G h . k . ł . d ~ " beJ stosunkowo walce zwyqęzył na punkty W t . t b . . b 11 Me~z . - roc ow za_ onczy. się o~: Tomczyńsikego (Grochów). Olejnik walczył rzec1m s nrctu o a] przeciwnicy y 
"'.ysok1m, moze nawet za wy„ok1m :i1ec_o . zwy po niżej swe.j formy i jeszcze raz dowiódł, że kra1icowo wyczerpani. Walka jednak nie st.ra· 
c1ęstwem Ł!<-5,-u 13:3. Pe,~ne wątphwosc1 i;i:o- wciąż mu brak jest czegoś. Jest dziwnie zga- ci!a nic na swej zaciętości. Kolczyński roz· 
gly n~s.unąc ~1~ przy wv:i1kach w wadze ~1or- szony psychicznie. wściE'czony wi(lmem porażki id ~ie na nokaut, 
kowe1 1 lekkie]. Sobkowiak. naszym zdamem, 

1 
• • . • • ale ciosy jego idą w próżn i ę , a jei :!li nawet 

zasłużył na remis a Bo·nikowsk1 walkę przegrał V\ . wadze połc~ęz·kie.1 Archacki (~rochów) traf i ają, to nie są już w s tanie zwalić z nóg 
Ale ogłoszone werdykty nh są tak rażące, aby ?bnazy~ :wszystJoe s~abe st~ony Żylisa (ŁKS) Pisarskiego, któ.ry zawsze zna jduje dro;rę dla 
mogły zdyskredytować sędzi ów punktowych, 1 zwy<:1ęzy~ ~o przek~r:yw~1.tąco na punkty. Z swych kontr. Koniec rundy należał do łodzia· 
k tó-rych funkcje pełnili p . p. Słaby, Zawadow· g?spodar sk1m1 c1o~am1 Żylisa łatwo dawał so-1 n ina zupełnie wyraźnie. 
si( z Łodzi i Urbaniak z Poznania. bie radę Archacki. Po meczu publirzność szalała. Uradowany 

Wvniki pozostałych 7-miu walk były na- W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) dowiódł, Pisarski otrzymuje kwialy. Idzie do rogu Kol· 
stępujące: że pięść też ma ciężką. Już w pierwszym star- czy1iskiego i chce nimi podzielić się ze swym 

W wadze muszej Kamiński (ł..KS) po b. am- ciu złapał na prawy sierp Wożniaka (Gro- rywalem, ale Ko.Jczyński szybko wcho-17i mię· 
b;:nej walce zwyciężył na punkty Pa~orę I chów) w chwili, gdy warszawianin był w pod- dzy sznury ringu i ginie wśród widzów ... 
(Grochów). skoku i zwalił go na deski. W.prawdzie Woź- Była to niewątpliwie najba·rdziej przykra 

W wadze koguciej Stasiak (ŁKS) po wy· niak podniósł się, a•le już za późno i sędzia chwila w życiu Ko!czy1iskiego. 'ieubhą~nie 
równanej na <>gól walce wyp~nktował Szat- I ringowy p. K?walsiki z Poznania. odesł6:ł go do stan:ilo przed nim widmo kresu zwycię;tw i.„ 
kowskiego (Grochów). 1 rogu. Zwvc 1 ezył przez k. o. N1ewadz1ł. na nn•P ch polsk t.('h . Z. Kr. 

Następnie zobaczy ł.ódź w Miejskiej Oa­
lerii Sztuki wystawę, która tak niedawno je­
szcze zachwyciła stolicę „SO lat filmu franf'us­
kiego". Połączona ona będzie tak jak w 'I/V;,.,. 
szawie, z pokazami najstarszych filmów pro­
dukcji francuskiej i z odczytami na temat •

1 

Ł 
Kinomatografii. 

W grud...'liu nastąpi otwarcie dorocznego • 
salonu Związku Artystów Plastyków w Łodzi. 

K. S. - Ryme:r 3:3 (2.2) 
Współzawodnictwo 

przemyśle j edwabnlczvm 
• Południe" zwycięża „Północ" 

Gospodarze nie wykorzvstują wielu okazji do zwycięst\va 
.W 

W III-ej dekadzie października współza­
wodnictwo pomiędzy kombinatem Łódź - Pół 
noc, a kombinatem Łódź - Południe, zakoń 
czyło się zwycię8twem Połudn'.a (112,1 proc.) 
Zakłady Łódź - Północ wykonały swój plan 
w 104,6 proc. 

Wczoraj na boisku ŁKS-u pomimo zimna i I stwem. Niestety - wiele dogodnych syt~acji 
wybitnie nie sprzyjających warunków a•tmo- psuł wyj<ttkowo źle wczoraj usp~sobhny Si-
sforycz.nych odbył się mecz z cyklu trwają- dor. . . . 
cych spotkań towarzyskich pomiędzy ligowy- Już w . 3 mmuc1e padła p1erwsz3 bramka. 
mi drużynami ŁKS-u i Rymera. Spo•tkanie to Zdobył ją Rymer ze strzału Frankeg'.l, w 5 mi­
zakończyło się wynikiem remisowym 3:3 (2:2). nucie wyrównał Łącz, ale w 37 mmucie Ry-

Pomimo wyniku remj.sowego przewaga była mer znów prowadził 2:1. 
po strome gospodarzy. Gdyby ełkaesiacy pe·- Wynik 2:2 do przerwy 'lapew1ił '!Ospocla-
trafili wykorzystać wszystkie okazje, mecz rzoro Janeczek. . 
zakończyłby się wysokim nawet kh . zwyclę- Po przerwie przewaga gospo<larzy w pom 
~~~· ':...-· · ~~~~~ .... ..,...,.~ 

W zespole zv.rycięzców wyróżnili się: Kas 
przak Adam (184.3 proc.), Izydor Ruszkow-1 · 
ski (183,3 proc.), Wiktor Novvilisk1 (180,2 proc) 
Anna· Szewczyk 076,4 proc.) i Helena Go-

nadal była widoczna, a'1e jakżes:ny wspomrne· 
li, wiele oka,zji do zdobycia bramek g0spo· 
darze zaprzepaszczali złym kryciem, niedokła· 
dnośdą podań i zachłannością na piłkę. W 5 
minucie ŁKS zdobył prowadzenie 3:2 1 piękne· 
go strzału Łącza, ale w 24 minucie z•nowu je 
utracił nie bez pewnej winy WlorJ,Fcz yka. 

Pomimo tego, że chwi·lami gra toczyl1 -się 
wyłącznie pod bramką Rymera wymk 3:3 go­
ście po•trafili utrzymać do końca. 
Drugą i trzecią bramkę, dla go~d zdobyli: 

Toman i ten sam co zdobył pierwszą bramkę 
- Franke. 

Mecz sędziował nie bez błędów p. Walczak 
z Łodzi. Widzów około 3 ty~ ; ę cv . 

łębiowska (163,4 proc.). · O lif strzostwo Kl A Ł 11 ZPN-u w zespole ,.Połnoc" najlepsze rezultaty osią • k • ! • , 

gnęli: Bronisła'v Kurkowski <Hl2 proc.), A- ze m1esz anmową W bojacli ? mistrzo:>two kla~.X ·A łOt:.PN 
dam Haupt (173 proc.) Kazimi.er3 Baranow- padły wczoraj następuiące wyn •• : 
;ka (169 proc), Jerzy 'Tomcryk (164,5 proc.) W , ~ieuslannej walce ~dolaliśmy _w~eI~ I den spos?b_,.r1ie moż.e doliczyć się. rl~ pros!ej ZZK - Concordia (Piotrków) 7:1 (.3:1). 
er 1 J „ . k (154 ) 1 = ·. J d I trudnosc1 w Polsce Ludowe) przezwyc1ęzyc. cyfry: „p1ęc - dwie osoby w p1ęc10poko10- Widzew I B - Zje.dnoc:zone 4:0. ae ena ozwia proc. ueiena ę rze- t k - k · 1 J · · t 1. t d w · · · ŁI(S I B TUR 5 2 (2 2) . .. Ostatnio za:rnmowano ogromne apety y spe u- wym miesz amu. uz jes is o,ia . c1ąz me - : : . 
1ewska (l53,5 p.oc.). * · I lantów na odcinku handlu spożywczego i włó- zmordowanie chndzę do Komisji i\lieszkanio- TUR (Tomaszów) - Lechia (Tomaszów) 0:0, 

kienniczego. Na jednym tylko odcinku nadal wej ·- tr!Zędnikom już ;;i~ s1>rzykrzyła moja O • t Il- Kl B 
Państwowe Zjeinoct:0ne Zaklady Przemy bezkarnie hula spekulacja. Spekulacja miesz- postać i wobec tego zabr'lli si~ !lo mnie ostro. m~s fZOSll. WO • 

słu Jedwab.-Galar.ter. w Pabia•iicach wyko-; kaniami odbywa się niemal legalnie. Patrzymy Mnie, staremu bojownikowi o Polskę Ludową 
nały swój plan :nii>sięczny w 102 proc." I już prawie obo,jr.;tnie na h:i.rce ""~' działu Mie 

1 

_ urzędnik, który mnie l takim podobnym za-
Wśród wspó~rnwodniczą·~ych robotników szkaniowego czy Kwaterunkowego. Obojętnośt'l wdzięcza życie i wolność - wymyśla od „nie­

najlepsze Wyniki uzyskali: Antoni Błoch jes.t r?1VJ).i:ż plagą._Spró_b~je ja, stary robocian ~o~~zebnych _gratów", ~e ~am napewno „k~ęć­
(ln,5 proc.). Maria Baranowska Ci.71,5 proc.), I op1sac moje własne dz1:j~; . . ~a itp. '!akie postaw1e?1e spr'.l'~Y ~ygnahzu­
H 1 N · k ... 1 (1 61 , 1 F ·s 1 'I Mieszkam przy ul.. Kilmsk1ego 16. Dom się Je nam, ze na tym odcinku dz1e1e się gorzej, 

e ena owa o,,s {~ . . "_:-r.oc.,, ranci zet powoli rozsypuje l jest skaiany na rozbiórkę. aniżeli nam się wydaje. Urzędnicy N.K.M. 
Dziuba (168,5 proc) 1 Lipmokl Czesław (166,5 w Wydziale )iieszl!:aniowym powi~dziano mi. przyzwyczaili się do panujących u nich stosun 
proc.). że jeśli wskażę obszerny lokal zajęt_r przez ~ów i te~ biu_rokraty.~znY_ ich s!osunek do swo 

--- małą rodzinę, ja otrzymam jeden pokoj. Jes:..· ICh ObOWll}ZkOW odbija Się na Interesach ludzi 
••11· 11DA IE,,,..... i z kr..,.,-U cze niedoświadczony ptzyjąłem to za dobrą pracy. 
1'W' .:;::;;.-, ~ ...- monetę. Mieszkanie bardzo szybko znalazłem. Wykorzystuję łamy „Głosu" i pytam się 

M/S „SOBIESKI" ZA WIJ AC BĘDZIE Rodzina składająca się z ·dwojga ludzi zamie- publicznie - czy długo będziemy tolerować 
DO NEAPOLU szkała przv ul. Nowomiejskiej 3 zajmuje pię· spekulację mieszkaniami i biurokratyzm urzę-

Trasa podróży polskiego motorowca „So-. ciopolrnjmve mieszkanie z kuchnią. Zgo~nie z dów odpo~edzialnych za ~prawy mieszkanio-
. .„ . . . : radą, którą otrzymałem w N.K.M. złozyiem we. Apeluję do msty~ucj1 nadr~ęd~y~h, aby 

lllesk1 , kursu1ącego reg~larme na. lm11. m '. ę· wniosek proszac 0 jeden pokój. Wniosek zło- wniknęła w te sprawy. Proszę rowruez o za­
dzy Genuą i Nowym Jorkiem, ul~gme zm:an1~. żyłem w sierp~iu Od tego czasu wyżej wspom łatwienie _wr~szcie mojej .sprawy, wlecze się 
„Sobieski" w podróży powrotne) z Ameryki, nlana obywatelka zdążyła już zameldować ki}: od tylu m1es1ecv hP7 wyniku. . . 
na życzenie zaintereso•wanych czynników w;o. ku fikcyj~Y_Ch sublokato.rów! niezli~zo~ą il~sc Tomasz M1cbalsk1 
lkich berl7i<> 'lawiiiać równie.ż do Nearpolu. razy kom1s1a badała juz m1eszkame 1 w za· emeryt - cz. PPR 

· Mecz DKS - KS Zduńska Wola zakończył 
si ę wynikiem 2:0 na km·zyść DKS-u (do przer· 
wy 0:0). Brarnki zdobyli: Jaszczura Zdzisław 
i Nowicki Julian. Gra bardzo żywa i interesu· 
jąca. Sędziował b. dobrze ob. Ko.Jasiński. 

Na dwóch łrontacll 

Wisła ~ AKS 4:1 (2:0) 
Ruch i Legia powiększajq 

swój dorobek nunk·ów 
W Chorzowie odbył się mecz finałowy o mi• 

strzostwo Polski pomiędzy tutejszym AKS-em 
a krakow;;ką Wisłą. 
Zwycięstwo 4:1 (2:0) odniosła Wisła. 
W bojach o we.jście do Kla;;y Państwowej 

Ruch zwyciężył Tamovię 3:2 (3:1), a Legia 
wa11Szawska pokOJnala w wysokim stos'll.ll:lf,U 
Lechie z. Gdańska 5:2 (2· t\ 
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